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Niepowodzenie Chautempsa.

Skazanie „burżujów" na śmierć głodową

Syberyjski mróz w Hiszpanji

i

i»kwy, których zalicso io do klasy 
burłuzayjnej, korzyct»ło z jadłodajni 
sowieckich. Sekcja »prowizzcyjna so­
wietu moskiewskiego uznała ten it^n 
rzeczy aa naruszenie ideologji komu­
nistycznej, Rząd sowiecki, mówi re­
wolucja lOwiefiu, powinien dbzć o apro­
wizację jedynie klasy proletariackiej.

Wilno, d. 21-2 (tel. a Warszawy). 
W związku a ot”aroi»ci w duiu 23 
lut»*g< Instytutu Bad*ń E iropy Wscho­
dniej, które cidbędzie s;y w Wilnie, 
spodziewany jest przyjazd szeregu 
wybitnych ueionyoh polskich, jak 
prof sora Rmwadowskiego, b. prese* 

Paryż, dn. 21.2 (tel. z Warszawy). 
W czoraj późnym wieczorem i dziś przed 
południem desygnowany na premjera 
przywódca frakcji radykalnej Chautemps 
doznał wielkiego niepowodzenia. Propo­
zycja pod adresem Tardieu, powierzająca 
mn reprezentowanie Francji na konfe­
rencji ^londyńskiej oraz tekę ministra 
marynarki—została odrzucona.

Również odmownie oświadczyli się 
na propozycje Chautempsa nawet jego 
przyjaciele partyjni, jak Herriot, Pain

Genewa, 21.2 (tel. z Warszawy). 
Pod wpływem i z inicjatywy polskiego 
ministra przemysłu i handlu Kwiatkow­
skiego ministrowie 7 państw zebrali się 
na specjalnej konferencji. Są to przed 
stawiciele Polski, Czechosłowacji, Ru- 
manji, Jugosławji, Grecji, Butgarji i Wę-

Paryż, 21.2 (tel. z Warszawy). 
Według doniesień '» Mmc rytu, w ca­
łej ii sapanji panuję n eswykłe mio 
ay. W 37 i 49 prowincyj hiszpań­
skich temperatura obniżyła się do 
liikunaitu stopni poniżej sera. W pro- 

graniosnyoh przedstawicielowi diler* 
nika „Deutsche Ztg”, który następnie 
sfsłwował sprawoid&nie.

Sleditwo w tej sprawie wykazało 
że przedstawiciel f.Deuttche Ztg”x 
Nehnng, priez niedomknięto £diiwi 
do trybuny prasowej distal się do 
gmachu parlamentu i przysłucha wi ł 
się obradom koneisji.

Na diisiejsaena posiadssňiu epióoi 
Schoidemanna takie i inni posłowie 
wszystkich stronnictw ostro potępili 
niesłychane wtargnięcie diiennikaua 
do gmachu parlamentu i »żądali 
odebrania mu karty sprawoid»woy 
parlamentarnego.

<ÍDOj‘ AlíVa od triech d»i panuią 
20'Stopniowe mroiy. Wiele zwieriąt 
«ginęło i powodu chłodów. Obecna 
fala mrozów jest najwyżsia od sze­
regu lak Oróii ona kztasir fahemi 
następstwami.

G*ęść diiałajsy stfaunUctwa uważa­
jąc, że akcja komuuistyciM nie mo­
le mied miejsca w crganiaaoji, w któ­
rej oni pracuję, postanowili porzuoió 
ją i wystosować do włada naci^lnych 
PPS lewicy odpowiedni memorja).

Ryg«, 21.2 (tel a Warszawy). 
„Prawd*” donosi, że sowiet mo­
skiewski powiiął uchwałę Kikami} ą 
wsiystkim j*0łod*juiom sowMuk.m 
wydawania obiadów dsóliom nie na* 
litąoym do klasy robotniczej.

Jak wykasuie strtystyH ursędo 
wz ponad 40.0CO mieszkańców Mo-

Zjazd uczonych na otwarcie Instytutu 
badań Europy wschodniej.

g!dr, celem omówienia wspólnego pa 
stępowania na genewskiej konferencji 
celnej. W sprawach agrarnych postano­
wiono utworzyć stały komitet 7 tych 
państw. Ministrowie postanowili podczas 
całej konferencji pozostawać ze sobą w 
ścisłym kontakcie.

Wspólny front 7 państw na Konferencji 
Genewskiej.

sa Akademji Umiejętnośai, prof. Kn- 
oharzewskiega i wielu innych. Wy­
kład iuatg »r^oyjny na otwarciu wy­
głos’ prof. Rozwadowski. Urooiyitoá* 
oi ot marcia I stytutu będą transmi­
towano pries mdjo.

; ayoh, pana Henryka Józowskiego, 
Wieczorem pan Premjer wziął 

: ud siał w obiedtie, wydanym pries 
ambsradora angielskiego w Warsai- 
wie, sir Eiskiae’a, na cześć Pana Pře­

ji mjera.

Minister wyinań rJigijnyoh swój od — któremu Stolica”podołać 
ř i oświecenia puiiotuego, doktór S. nie miite, nająć wiele innych wat- 

( aerwińaki, prayjął wczoraj naaudjen- Dych placówek do utrzymania 
. l M ędsy — s a s ł u g u j e nn po- 

Cel m i dąż u ś Ją Zjaduo- 
ozenia pracowników niewidomych 
jest dać możność p^acy jaknajwięz- 
«ei ilości niewidomych.

W r. b. zřtrudiiono już około 
100 ufa widomych. Ljfal obo^ny swym 
iO era jarem, pospala na zatrudni ecie 
dalęko większej ilości pracowników. 
M iHfsoa w warsztatach mota wystai* 
esyć dla 500 pracowników niewido

o ty uh manipulacjach nie prsesaki- 
dsal. Istnieją poszlaki, <e podobne 
manipulacje z wypłatą «apomćg od­
bywały się s w:edsą Franks takie 
w innych ntwiatacb, należą :vah da 
biura toruńikiig) „Deutsche Vereini­
gung“. Sędra śledesy isisądzil tta- 
jęcre korcipood ucji, ksiąg i dowo­
dów kais jwyöh, üdaoflsaayoh się do 
dz;ał*laości towarzystwa za rok 
1928-29.

PO ZftMKNIfcCIU
Wieczornica Stów. Urzędników Państw.
Zarsąd miejscowego Koła S. U. P. 
R. F. po siedmioletniej pnerwie 
wmawia da wrą tradycję i ursądaa 
a dmu 22 b. m, w lokalu T-wn Wio* 
ślarskiego Wieciornicę Ursędniasę.

Obowiązki gospodarsy honoro­
wych pnyj li na siebie WP. Adol- 
fastwo Bmdksowie, tkaoiiiaw Bliiiń- 
skj, Wacławoitwo Dlouh* vie, Mikc- 
łajostwo Godlewscy, Wtoldcstwo 
Krrętowsay, St fmostwo Rudoient, 
Fiiijcisikcstwo Trelewiczowie, J<- 
oostwo Tyrało wie, Aleksander Wil- 
osy ń «ki.

Wstęp tylko sa sEproaaeraiami, 
któie cydajA Zsrsąd Kcła S.U.P.R.P. 
(* lokalu Ursędu Starbowjgo, pokój 
Nr. 3).

Prsygrywać będtie kwartet Orloifr.
Pomóżmy niewidomym.

Od Zarządu Zjednoczenia Pracow­
ników Niewidomych — otrzymujemy 
list z prośbą o pop^rue kwesty — 
w postaci sprzedaży żetonów — za 
dochód W rsstató ' P/asy dla niewi­
domy ih (L ssuo 142).

Sprzedaż żetonów w Płocku od 
będzie się przez 3 dni na uBuzoh na­
szego m’aita - i ze względu na

i oświecenia puliczcegc’.

> aji metropol tę Ďjonisegó. iu — a 
łonem i sprawami prawosiawnemi parcie, 
pan Minister uznał k^pieoznośd obza- ’ «—.-j-

■ dzenia djtaaij, wołyńskiej pęzez sta­
łego crdynarjusaa, będzie to słusz- 
nfir uwzględnieniem życzeń ludności 
prawosławnej Woły nil, pragcącej już 
Gddarna mieć swego biskupa na 
miejscu, ą nie jak dotychosas w Waz- 
iż^wie. Kwfitja ewentualnego kan­
dydata nie była naraaie poruiaana.

Kronika polityczna
Ö Wozoraj Pao Prezydent Rze­

czypospolite! przejął u gadzinie 1130 
przedstawicieli uTowarzystwa Opieki 
nad Dziećmi w osobach księdzn in- 
telata Becskiewicaa, psclesora Nui- 
bauma i pana Janasa», którzy pre­
sji Pana Prezydenta o przyjęcie ho­
norowego członkostwa Towarzystwa. 
Następnie o gedsinio 12 Pan Prezy­
dent przyjął delegację Stowanyro­
nią kształcenia rzemieślników z pa- 
u<im Ra u «rera i panem Iwanowskim 
aa czele, którzy równie prosili Pa­
na Prezydenta o pnyjęcie honoro­
wego członkostwa stowarzyszenia.

£) Prezes Rady Ministrów, pro­
fesor doktór Kar.miera Bartel, przy­
jął wczoraj .kobjno ministra rolnic­
twa —‘ doztoraLeoctJłnta-Pcłoayń- 
akieio miriwMrn spraw wewuętH-

Toruń, d. 21.2 (tel. i Warszawy).

„Dautachc VerHaigung*, rolníka UP
■ kana, oraz Pawła Franks, kierow’^i-
; ka biura obwodowego MDeutMcha Ve­

reinigung“ na powiat Toruń, Wąbmź-
Î no ’ Brodnica.
î Dochodzeń’« wykzzały, że Ulks a
I dopuzsoaał się sprzemewiemń przy 

wypłacie zapomóg z funduszu . Wohi-
j fahrts Bundu”, a Frajk, witdsąc

' Skandal spowodowany niedomknięciem 
drzwi.

Budowa kolei
Paryż, 21 2 (tel. z V arsz.) Rząd 

francuski, który obchodzić będzie w 
najbliższym czasie 100 lecie przeję­
cia pod panowanie francuskie Algie­
ru, postanowił przeprowadzić kolej 
przez pustynię Saharę. ^Inżynierowie tącT do jeziora Czad.

Oczyszczenie bagienka w „Deutsche
leve i inni. Poza tem Chautemps kon- Ví*TClílíltlíF^
ferował z Sarraut, Danielou i Briandem. « m _ ZŁ . m *.........................
Najwięcej skłonności do popierania v! o ?ru^’ (^’ * 1 Warszawy).

I mych, co pozwoli a'etylko ściągnąć 
■ żebraków z ulic, lecz także będzie 

bodźcom dla tych niewidomych, któ­
rzy po ukończeniu zakładów nie 
snaidą odpowiedniej pracy.

ZjtdnoGzeaie pracowników Nie­
widomych łączy w swem łonie osiem- 
niił, oh obojga płci bez różnicy wy- 
rn«ń, w śród tagą grena jest dość po­
kaźna grupa talibli, którcy stracili 
wzruk pełniąc zaszczytną służbę ob« 
eeńcóir Ojaayzny.

I Pracownicy Z P.N. otrzymują oa- 
Í łodsieune utrzymanie, a ci którzy 

me mają mieszkań, znajdują pumiesz-
$ cienia w internacie Z P.N.

Dla niewidomych po pracy aą 
I urtądsaiie odczyty, ndjo i pogsdrnki.

Zirsąd pracuje bezinteresownie.
Pdcląs>lęcie do odpowledzlalauód są­
dowej redaktora .Kurjera Poraaaojo”.

Dowiadujemy się, &e w dniu wczo­
rajszym pp. T JiŹH ińrki — Naczel­
nik Z arr ądu Kasy Osiczędności po w. 
Płockiego, I. Puternioki Sekretarz 
Wydziału Powiatowego i Dyrektor 
Kasy Oszczędności, St. Hejke — za­
stępca Kierownika Powiatowego Za­
rządu Drogowego, A. Rymkiewicz — 
buchalter Wydziału Powiatowego
i Kasy O.zszędaGści i Marjan Gne- 
goraewski — urzędnik Wydziału Po­
wiatowego i Krsy oraz Zsrząd Kasy 
OszcsędGofch na podstawie uchwały 
Semiku z data 11 2 r. b. i Zarządu 
Kasy z dnia 18.2 r. b., złożyli 
do Urzędu Prokuratorskiego 
w Płocku wniosek o pociągnięcie 
redaktora „Kurjera Porannego“ i auto­
ra artykułu umicssczanega w K 42 
tego pisma p. t. „Olbrzymie naduży­
cia w Powiat iwej Kasie Oszoiędnu- 
ści w Płocku”, o ile autor ten aasta- 
nie ujawniany, do odpowiedzialności 
z art. Ö33 i &40 Kcdsksu Karnego 
oraz ait. 34,35 i 61 rozporządzenia 
Prezydenta Ralitej o prawie prasoweu.

Chautempsa okazuje Briand, któremu Folicja areutowała męża MUftma 
me podoba s:ę taktyka nieustępliwości 
na konferencji londyńskiej.

Dzisiejsze dzienniki oświadczają 
zgodnie, że misja Chautempsa, który 
prosił prezydenta o 24 godziny do na­
mysłu, będzie tylko zjawiskiem przej- 
ściowem, ponieważ w rzeczywistości no­
wy gabinet stworzy Tardieu, którego 
misja rozpccznie się już jutro.

transsaharskiej.
francuscy opracowali już w najdrob 
niejszych szczegółach projekt te 
kolei. Ma ona połączyć posiadłość 
francuskie w północnej Afryce cd 
Algieru do Kongo i Dakar, a stam-

Berlin, 21.2, (tel. z r Warg«awy), 
Na dziiiejsi^m tajném posiedzeniu 
połączonych komisyj dla spraw za- 
granioziíyoh i budżetowej prcewodni* 
cząoy, sopjalista Soheidamanu, złożył 
onrą deklarację w sprawie fals'.y- 
wyrh inf umacyj opublikowanych 
wozoraj przez dsitnnkaua .Deutsche 
Zlg." Nchringa. J*k wiadomo, na 
tle «»targów publikacji dorrto do 
gwałconych nscbiftyoh zatargów po­
między ministrem W'rthena i naojo- 
nal styi zayra posłem Ffeytsgh-L iri?ig 
hováb, Wirth rzucił podejrzenie na 
posła Ffpytsghfl, że ten zdradzi ta­
jemnicę obrad komisji dla spraw za- 

Nie chcą współpracy z komunistami
Wilno, 21.2 (tel. z Warsiawy), 

W związku z toczącym się obecnie 
w Sosnowcu procesem PPS-lewicy, 
na którym jak wiadomo stwierdsono, 
że pzrtja ta jest ściśle związan» z ru­
chem wywrotowym w Polsce, w tu­
tejsze; PPS-lewicy nastąpił rozłam,

81



2 I. 44

Rozpowszechnienie czytelnictwa

Lex Masaryk

Ma co czekamy?

J »

•5

5

Czy jesteś członkiem

Oągle mamy porę bezmroźną, 
względnie pogodną i przeważnie 
śliczną... Dziwi nas tylko dla czego 
to, mimo taką piękną porę, na tere­
nie robót miejskich ciągle jeszcze 
głucho i odiW’ętni< !... Mamy prze­
cież roboty porozpoczynane, których 
jak najprędszego ukończenia wyma­
ga sam porządek. Weżmy choćby 
te olbrzymie doły, jakie są do za 
walenia na miejscu gdzie była cer­
kiew, po rozebraniu fundamentów 
Do wyrórnania terenu trzeba tam 
tysięcy fur ziemi i sporo rąk robo­
czych. Właśnie teraz czas na tę 
robotę najodpowiedniejszy; ona aż 
się duprasza, aby s ę do mej zabra 
no. Zaraz z wiosną musimy tam 
mieć pozakładane klomby i trawniki; 

Mamy wyjątkowo łagodną zimę. 
Wygląda to na rewanż zeszłorocznej 
lutej surowości, jakiej już od dawien 
dawna nie mieliśmy. J st w tern 
jakby 1 troszkę psoty dla tych, co 
dotknięci do żywego zeszłoroczną 
niespodzianką, po brzegi wypełnili 
węglem i drzewem swe piwnice oraz 
drwalki na tegoroczną zimową kam­
panię. Chociaż nikt zapewne o to 
się nie gniewa. Jedynie tylko skład­
nikom opału, właścicielom magazy­
nów futer 1 ciepłych części ubrania 
taki stan nie jest na rękę. Ale za 
to ile na tern zyskuj* ogół cały, ile 
zyskują szerokie rzesze ludzi mniej 
zamożnych, a nawet taka gospodar­
ka miasta, na której barki zima skła­
da zazwyczaj cale falabgi bezrobot­
nych?!...

Powiada Doktor Anielski z właści­
wą sobie jasnością myśli i ścisłością 
wyrażeń: , Cielesny ojciec po części ma 
charakter początku, jaki całkowicie 
znajduje się w Bogu.., Ojciec jest po­
czątkiem i rodzenia, i wychowania, 
i karnoici, i tego wszystkiego, co się 
odnosi do udoskonalenia ludzkiego ży­
cia".

Zatem rodzina ma bezpośrednio od 
Stwórcy posłannictwo, a stąd też i pra­
wo wychowania poiomstwa, prawo któ­
rego zrzec się nie może, ponieważ nie 
rozdzielnie łączy się ono ze ścisłym obo- 

b wiązkiem, prawo wcześniejsze od jakie­
gokolwiek prawa ludzkiej społeczności, 
czy państwa, a stąd nietykalne ze stro­
ny jakiejkolwiek ziemskiej władzy.

Co się tyczy nietykalności owego 
prawa, to jej powód podaje Doktor 
Anielski: „Syn bowiem z natury jest 
czemś z ojca... wymaga tego prawo przy­
rodzone, by syn zanim przyjdzie do uży- 
wania rozumu, był pod opieką ojca. 
Stąd byłoby przeciwnem przyrodzonemu 
prawu, gdyby dziecko, nim dojdzie do 
używania rozumu, wydarte było z pod 
opieki rodziców, albo gdyby bez ich 
«gody cokolwiek było odnośnie do nie­
go postanowione*, A ponieważobowią- 

B. minister Car — adwokatem.
Okręgowa Rada Ad wota ka w 

Warnawin na poai^daeniu odbytem 
dnia 18 lutego r. b. postanowił* pray- 
jad b. mm *tra sprawiedl wości, pana 
Stanisława C«ra sa 1 itp adwokatów.

Taka bibljoteka stać by się mogła ’ 
cenną podstawą kszałcenia społeczeń- j 
siwa, stanowić by mogła cenny dorobek j 
kulturalny, służący za punkt wyjścia do . 
dalszego rozwoju.

W akcji zakreślonej według z góry 
obmyślonego plunu, niemałą rolę ode­
grać by mogło postawienie na poziomie 
należytym, zarówno pod względem iloś- 
ciowym, jak i jakościowym, bibljotek 
gminnych. Takie bibljoteki, odpowied 
nio zorganizowane, staćby się mogły 
potężną dźwignią, przyczyniającą się do 
wszechstronnego rozwoju kulturalnego 
warstw najszerszych, bo obejmujących 
ludność wiejską.

Dlatego nie należy szczędzić wydat­
ków, związanych z odpowiedniem urzą­
dzeniem i zaopatrzeniem takich bibljo­
tek, gdyż wrócą się one stokrotnie, 
wydając wspaniały plon w postaci usta 
lenia i wzmocnienia zrębów naszej myśli ; 
zbiorowej. Przyczyni się to niemało do i 
ogóluej konsolidacji i zwartości wownętrz 
nej społeczeństwa.

zek opieki ze strony rodziców trwa aż 
do czasu, kiedy dzieci będą miały moż­
ność same sobie radzić, dlatego trwa 
też to samo nienaruszalne prawo wy­
chowawcze rodziców, „Natura bowiem 
dąży nietylko do zrodzenia potomstwa 
lecz także do jego rozwoju i postępu 

> aż do stanu doskonałego człowieka, ja 
• ko takiego, który to stan jest stanem 

■ cnoty", powiada tenże Anielski Doktor. 
i Dlatego też prawnicza mądrość Koś­

cioła w ten sposób jasno i dokładnie 
wyraża się w tym przedmiocie w Ko­
deksie prawa kanonicznego w kan. 1113 
„Rodzice mają najściślejszy obowiązek 
wedle możności troszczyć się o wycho­
wanie swego potomstwa tak religijne 
i moralne, jak fizyczne i obywatelskie, 
i o zabezpieczenie temuż potomstwu tak­
że dóbr doczesnych“.

W tym punkcie tak jest zgodne 
ogulne poczucie rodzaju ludzkiego, że 
stanąłby w najoczywistszej z niem 
sprzeczności, kto ośmieliłby się twier 
dzić, że dziecko pierwej niż do rodziny 
należy do państwa, i że państwo ma 
bezwzględne prawo do jego wychowa­
nia. Nie zwraca się na to uwagi, że by 
być obywatelem państw a, człowiek naj­
pierw musi istnieć, a istnienia nie ma 
on od państwa, ale od rodziców, jak 
to mądrze powiada Leon X1II: „Syno­
wie są czemś z ojca i jakgdyby roz­
szerzeniem ojcowskiej osoby i joślibyś- 
my chcieli ściśle się wyrazić, nie sami 
przez się, ale przez społeczność rodzin­
ną, w której zostali zrodzeni, wchodzą 
w związek państwowy i w nim uczę 
stniczą*.

Przeto jak mówi w tej samej ency­
klice Leon XIII: »władsa ojcowska jest 

Stronnictwa więknoś i rajdowej 
urgodo’iy projekt u*t*wvf mającej 
być uchwalonej na oatśó 80-leoia uro- 
d«in Presydenta Maiaryk«, stwierdza­
jącą, ie „saiłuiył s ę państwu.“ Or-

niło również rozwinięte partyjnictwo, na 
dające sztuczne i tendencyjne oświetle­
nie wielu faktom z życia polityczno spo 
łecznego i ekonomicznego. W sumie 
dało to szerokim tłumom czytelników 
zupełną dezorjentację w najważniejszych 
zagadnieniach społecznych, i zwulgary­
zowało gusty i upodobania w dziedzinie 
literatury pięknej. I

Jako przeciwdziałanie tym ujemnym 
faktom wysuwa się na plan pierwszy 
przedewszystkiem akcja planowa, którą 
podjąć winny te warstwy naszej inteli­
gencji, którym zależy na zdrowiu moral 
nem naszego społeczeństwa, a przede- 
wszystkim jego młodych pokoleń.

Akcja powyższa objąć winna prze­
dewszystkiem liczno wydawnictwa popu­
larne naukowe, pisane przez ludzi kom 
petentnych, poruszające w sposób ściśle* 
objektywny szereg zagadnień z rozmai­
tych odłamów wiedzy. Co do belletry 
styki — akcja uczynić winna staranny ■ 
dobór dział dawniejszych twórców, oraz | 
współczesnych, o wysokiej wartości ar- . 
tystycznej i cennych walorach społecz- I 
nych I

Sprawa rozpowszechnienia czytelnic­
twa wśród najszerszych warstw ludności 
miejskiej, a szczególnie wiejskiej, pozo 
staje po dawnemu kwestją otwartą jeśli 
idzie o jej wartość wewnętrzną i pod­
niesienie poziomu kulturalnego ludności.

Niepodobna przeczyć, że czytelnic­
two w czasach ostatnich rozwinęło się 
poważnie pod względem ilościowym. 
Zastępy czytelników powiększyły się 
wydatnie, jednając zwolenników książek, 
a osobliwie gazet w tych sferach, gdzie 
niedawno jeszcze o czytelnictwie nie 
myślano wcale. To rozszerzenie czy tel 
rictwa odbywało się jednak i odbywa 
żywiołowo, btz należytej kontroli ze 
strony tych sfer, bardziej uświadomio­
nych, klórym zależeć winno na jakości 
najbardziej rozpowszechnionej lektury.

Oczywiście specjalnej cenzury dla 
warstw mniej uświadomionych niepodob­
ne wprowadzić, zresztą była by ona 
z wielu względów niepożądana.

Różnice kulturalne poszczególnych 
warstw w naszych czasach ulegają co­
raz większej niwelacji. To samo daje 
się zauważyć również w dziedzinie czy­
telnictwa. Doprowadza to niekiedy i do 
objawów niepożądanych, jak naprz. do 
obniżenia się poziomu gustów i tendencyj 
w sferze literatury tak zw. pięknej, na 
▼et wśród czytelników z warstw przo­
dujących pod względem kulturalnym.

W dziedzinie literatury pięknej za­
panowała w czasach ostatnich wszech 
władnie sensacja. To samo da się po­
wiedzieć również o innych działach czy­
telnictwa, bardzo często nie stojących 
na wysokości zadania.

W tych warunkąch przedwojenna 
wy- 
nie- 
wy- 
dla 
na

literatura popularna, przeznaczona 
łącznie dla „ludu“ — staje obecnie 
Jako przeżytkiem. Należy dążyć do 
tworzenia literatury popularnej 
wszystkich, osobliwie w dziedzinie 
nkowej.

Z drugiej strony—literatura piękna, 
l W tej liczbie nawet liczne utwory na 
Mych pierwszorzędnych twórców, stały 
się obecnie dostępne dla najszerszych 
warstw czytających.

Idzie więc jedynie o staranny dobór 
tyeh utworów i popieranie tych prze­
dewszystkiem, które wnoszą zdrowie 
moralne i przyczyniają się do ustalenia 
podstaw społecznych, wytwarzających 
ideał prawdziwego obywatela kraju.

D1 wytworzenia wielu ujemnych 
Objawów w czytelnictwie obecnem przy­
czyniło się niemało spekulowanie na 
najniższych instynktach tłumu, regulo­
wane jedynie zasadą handlową popytu 
1 podaży. Wielkie spustoszenia poczy-

Najwyższy Trybunał Związkowej Repu­
bliki Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki w decyzji tyczącej się nad­
zwyczaj ważnego sporu, orzekł, że pań­
stwu nie przysługuje bynajmniej ogólna 
władza wprowadzenia jednego tylko ty­
pu wychowania młodzieży, przez zmu­
szanie jej do pobierania nauki wyłącz­
nie w szkołach publicznych i dorzucił 
motyw tego orzeczenia z przyrodzonego 
prawa: Dziecko nie jest li tylko two­
rem państwa; ci, co je wychowują! niem 
kierują, mają prawo, połączone z naj­
ściślejszym szczytnym obowiązkiem, wy­
chować je i przygotować do spełnienia 
swoich powinności.

Ilistorja świadkiem, że zwłaszcza w 
nowszych czasach państwo dopuszczało 
się i dopuszcza pogwałcenia praw udzie­
lonych przez Stwórcę rodzinie; w peł- 
nem zaś świetle pokazuje, jak Kościół 
ich strzegł i bronił. Najlepszym tego 
dowodem jest to szczególne zaufanie 
rodzin do szkół kościelnych, jakieśmy 
to zaznaczyli niedawno w Naszym lis 
cie do Kardynała Sekretarza Stanu. 
.Że tak jest, rodzina odrazu to spo­
strzegła, i od pierwszych dni chrześci­
jaństwa aż po dni nasze, ojcowie i mat­
ki, nawet mało albo całkiem niewierzą­
cy, wysyłają i prowadzą tysiącami swo­
je dzieci do wychowawczych zakładów 
zatajonych i prowadzonych przez Kościół.

d. o. n.

przecież to jest jeden z najpiękniej­
szych punktów naszego miasta,

Tak samo ul. Szeroka domaga 
się ukończenia rozpoczętych tam 
przeróbek i ulepszeń. Nie widzimy 
żalnych przeszkód do szabrowania 
już teraz pośrodku tej ulicy miejsc 
przeznaczonych na chodnik spacero­
wy i przygotowywania po bokach 
przyszłych trawnlczków. Na wyko­
nanie podobnych prac czekają i A- 
leje Miejskie. Przeprowadzenie ka­
rata i zawalenie rowu, to dopiero 
jedna część tych robót, które są tam 
zaprojektowane. Przekształcić one 
mają tę arterję. po założeniu tam 
trawników i wysmołowcowaniu jezd­
ni, na ulubione miejsce przechadzek 
i spacerów.

To samo należy powiedzieć i o 
boisku. Trzeba przecież raz zabrać 
s'ę do należytego uporządkowania 
go i zniwelowaniu... Roboty te po­
winny być skończone przed rozpo­
częciem sezonu zapasów sportowych. 
Słowem robót ma miasto dosyć i to 
takich, które w’aśnie teraz w tej po­
rze winny być wykonane, kiedy tak 
czy inaczej Magistrat drogą otrzy­
mywanych od rządu subsydiów i na 
rachunek budżetu miasta utrzymuje 
i musi utrzymywać setki bezrobot­
nych. N echby choć coś zrobiono 
przytem dla miasta!...

Na co czekamy?!... Czem wy tło- 
maczyć tę niezrozumiałą bezczynność 
zwłaszcza, że na jesieni aż klplało 
od pracy na naszych placach i uli­
cach?!... Czy to rzeczywiście tylko 
wdmo wyborów może wykrzesać 
żywsze tętno inicjatywy i energji w 
pracownikach miejskich?!.., A może 
takiego figla płata miastu, jak to nie­
którzy zaczynają podejrzewać, cichy 
sabotaż, cichy włoski strejk w pań« 
stwie magistrackiem?... Uprawiają 
go, jak sądzą, rozpędowe kola ma­
chiny magistrackiej, skwapliwie za 
instalowane za poprzedniego reżimu, 
na znak tęsknej żałoby po swoich 
odeszlych dobroczyńcach, a głównie, 
aby nie przysparzać nowym wl&dcom 
laurów! Al... może i tak jest... tylko 
dlaczego ma się to odbywać na ra­
chunek kasy miejskiej i z uszczerb­
kiem d a miasta?!..

Wypadałoby, aby ci, do kogo to 
należy, zechcieli bliżej zainteresować 
się tą sprawą. (m).

ganuaaje byłych legionistów, posta­
nowiły uosoió Proiyd nta manifesta- 
ayjnyns poohud^m, Wogóle prsy go­
towane są uroosynUś.i hołdownicze 
na wielką skalę.

tego rodzaju, że państwo aie może jej 
ani zniszczyć, ani w siebie wchłonąć, 
bo ten sam ma początek, co samo ludz 
kie życie”. Wszelako z tego nie wy­
nika, by prawo rodzicielskie do wycho­
wania było bezwzględne, albo despo­
tyczne, gdyż nierozdzielnie jest podpo­
rządkowane ostatecznemu celowi, a tak­
że naturalnemu i Bożemu prawu, 
jak określa tenże Leon XIII, w dru­
giej swojej wiekopomnej encyklice: „O 
głównych obowiązkach obywatelskich 
chrześcijan", gdzie w ten sposób w 
streszczeniu przedstawia zbiór praw 
i obowiązków rodziców: „Rodzice z na- 

l tury mają prawo kształcenia tych, któ­
rych zrodzili, z tym obowiązkiem, by 
wychowanie i nauka dzieci były zgod­
ne z celem, dla którego z łaski Boga 
otrzymali potomstwo.

Stąd rodzice winni się starać i dą 
żyć do tego, żeby odeprzeć wszelki za­
mach na swoje prawa w tej maierji 
i żeby stanowczo sobie wywalczyć, by 
mogli jak przystoi, po chrześcijańsku 
dzieci swoje wzehować. a zwłaszcza zda­
leka je trzymać od tych szkół, w któ­
rych kryje się dla nich niebezpieczeń­
stwo przesiąknięcia jad^m bezbożności".

Dobrze trzeba to sobie uświadomić, 
że wychowawczy obowiązek rodziny 
obejmuje nietylko wychowanie religijne 
i obyczajowe, lecz także fizyczne i oby 
watelskie, przedewszystkiem o ile mają i 
one zwózek z religją i moralnością. I

To bezsporne prawo rodziny niejed ’ 
nokrotnie było uznane jurydycznie w 
krajach, w których w ustawach pań­
stwowych uważa się na poszanowanie 
naturalnego prawa. I tak, żeby przyto­
czyć jeden z najświeższych przykładów, 

5
Encyklika Jego Świątobliwoś­

ci Papieża Piusa XI.
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ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

21 Ufy — Piątek
Dziś — Fortun m BI.
Jutro —Kai. Ś. Piotra

Wschód słońca 7.20
Zachód słońca 16.32

DTZOB NQ0NT W AMEÉ10H
DZIŚ nocny dyżui apteki Śmigielskiego 
■UTR1 nocny dyżur apteki Betleya

Apteka czynna od 7 Wlecz. do 9-ej rano 
HOCNY DYŻUR LEKARZA.

DZIŚ W porze nocne] przyjmuje 
dr. Kadysz

Zwiedzania Żłobka Dziennego, Ko 
legjaina 25 — w niedziele 1 święta od 
11-13.

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz 18 do 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 tel 57,

Towarzystw* Nsakawc FIsttMe.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
i bej do l-ej. Bibljoteka we wtork’, czwart­

ki I soboty od 4-ej do i-ej.

Pł, T-atwi Ra^snalsaao Fąlcwaila
Tttaska, 9, 

Klub czynny codziennie od godz. 5 popal 

BlblJsfrkE czynna.
Codziennie prócz świąt od godz. 8do 9 w

Karnecik.
22 lutego bal Stowarzyszenia Urzędników 

Państwowych w salonach Towarzystwa 
Wioślarskiego.

22 lutego bal Nauczycielstwa Szkól Pow­
szechnych w sali Szkoły Powszechnej J>6 1 
(Aleje Miejskie).

Dnia 1 marca r. b. doroczny hal Korpusu 
oficerów 4 p s. Konnych.

Dnia 4 marca od godz. 19.30— 24.Śledź 
Wioślarski*.

ąADJO<KONceąTy.
Prc^ram na dziś-

12.65 Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.20 Przegląd wydawn. periodycznych.
10.15 Muzyku z płyt gramofonowych. 
17.1Ö „Zwycięząjący smok".
17.45 Koncert popołudniowy, 
19.10 Giełda rolnicza.
19.25 Płyty gramofonowe.
20.15 Koncert symtoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej.

Po transmisji i komunikatach retrans­
misje ze stacji zagranicznych.

Zabtw* nezlého dla aajmiltíjszyoh.
Ze względu na zamtertsewinie, 

jakie wzbudziła zapowiedziana zaba- 
w* kostiumowa dla nsszych najmi- 
íejizycb, dowiadujemy «>Ç> że ten 
b«l kostjumowy cdoędiin się w nie­
dzielę najbliższą t. j. da. 23 b. m. 
w uli Towarzystwa Wicślan Logo. 
Zabawa powyżiza rnapocame siij 
o g. 4 popel, i twaó będzie do g i- 
dsiny 8 ej.

Program obftuje w liczne nieipo- 
daankj.

Bilety będą do nabycie prsy 
wejściu.

Teatr Miejski.
W aobotę 22 b. m. wystawiona 

będzie prt-u^era wodewilu C, Daui- 
siKWskiego wPl«oy w Ameryct” — 
tańce, śpiewy, efokty soeuiczoe przy- 
cayu a się uiemsło do powodzeata 
lego wodew-lu.

Orkiestra zwiększona do 10 osób, 
nras chóry a łaskawym współudzia­
łu oiionków uhóru Płockiego T-wa 
MuryosDPgo.

Reżyseruje M- M floiyński.

Staa zdrowotny
Powiatowy Urząd Zlrowia pcd*je 

nastęr u'ą^y wyaas saahorowań j ago­
nów na choroby sakiźne sa osas od 
9.1 do 15.2 1930 r. aa tydi. Nr. 7.

W m. Płocku 1 wyp. aaoh. ua 
płonicę; 2 wyp. z»cbu na błonicę; 
l wyp. uch. na koklurz; 1 wyp. za­
każenia połogowego.

W powiecie płockim—1 wyp. aa- 
nhorowania ua dur b’zuwiy, 1 wyp, 
šach na płonicę, 2 wyp. »ach. na 
błonicę, 1 wyp, »ach. na kokluss, 
5 wyp. »»eh. na jaglicę, odktionu 
miesskań 3.

OFIARY,
Na iłebak dzlmy Im. Prezydenta 

r«lj Mośclęklej «obrane na wiecie- 
we ü IMstwa T, st 80f

KOMUNIKAT.
PODZIĘKOWANIA

Komitet Wykonawczy Akademii 
Papieskiej dziękuje najuprzejmiej: 
Mj>.g'stratowi m. Płocka jm udziele­
nie na Akademję bezpłatnie opp’u 
i światła oraz sa zwolsiewia biletów 
cd podatkuj komeaduntowi garniso- 
eu J. W. P. pułk. Mochnackiemu «r 
użyczenie orkiestry wojskowe;; Pre­
legentowi p, dyr. Władysławowi 
Wróblowi za wygłossenie reforstu; 
Przewielebnemu k*. prałata*! J. M • 
cbalakow' i J.W.P. kapit r.owi Tu- 
łasiew oscw uraz nsłemu zespołowi 
rrmtuokiema za wystawienie mi­
sterium p. t. „Misa św.”; ks. prof. 
Starościńskiemu, p. dyrektorowi Kor- 
osemnemu oraz całemu zespołowi 
chóralnemu Towarzystwa Muzyczne­
go i Sskoły (ngamatowskiej — sä 
wykonanie części chóralnej przedsta­
wienia; wresscie wszystkim tym, któ­
rzy w jakikolwi k sposób przyciyni- 
1« się da uświetnienia uroczystości.

Komitet.
Sprawozdanie Kasowe.

Z A^ademji Papieskiej ursą^son&j 
w Teatrze Miejskim w dniu 12 lute­
go 1930 r.
Wpływy ki bilety . 656 zł. 20 gr. 
Wydatki na knstjumy, za salę i dekorację jej 
oraz sa urządzenie przed 
stawienia...................... 656 zł. 20 gr.

Komitet.■ jw vv«vtavav3 wwvwwvw
KRAKÓW, dn, 5 lutego 1930 r.

Instytucyj i Towarzystw 
Naukowych, Literackich i Arty­

stycznych w Krakowie.

WoMefoftioiiiiijIlaM
W preliminarzu hudsetowym r.a 

rok 1930/31 briku^e ‘Myohrzai. do­
tacji na Fundusz Kultury Narodowej. 
Gdyby w dalszym przebiegu prac 
budżetowych dotacji tej w budżecie 
peńitwnwyir nie przywrócono, przy­
prawiłoby to naukę i kulturę Polski 
o niepowetpwa^ą stratę. Inrtytucje 
oraz towirsystwa naukowe, literackie 
i artystyczne, które korzystając w 
roku ubiegłym z Fuuduscu Kultury, 
roswicęły szeroką działalność, uwieź- 
osoną w wielu wypadkach wybitne- 
mi wynikami (ie wspomnimy tylko 
szosęiFwie dokonane wykopalisko 
nosorożca dyluwjrlnego w Si arna i, 
głośno Je á w całym świecie nauko­
wym) musieły by pr^rwid swe prace. 
Z i-trzymanie toku szeregu pierwszo- 

; raędnyih wydawnictw naukowych, 
literackich i artystycznych, nagłe od- 
wi łanie z z»gran:cy Kośnych stypen 
dystów, w których nauka i sztuka 
pclsza pokłada wielk;e nadzieja, za­
łamanie się rozpr osętyoh błdsń, 
*á ód których majda ą się również 
prace, ważne dla rozwoju techniki 
i życia geso^daresego w Policje, ta­
kże oto byłvby następstwa sn^siewa 
Farduuy Kultury Narodowe!

N Kuka i sztuka pohkz, zabiegając 
usrldie o miejsoe, należne im w świę­
cie kulturalnym i tytułu rosnącej 
w Police produkcji naukowej i arty­
stycznej, otraymalyby ciężki rioi, 
który wstrząsnąłby grcśaie ich fuo- 
d mantami.

W oblezu tej groiby. w chwili, 
gdy w naszych C!«lach Uitawodtw- 
caych ma sapaśd tak wata« i odpo­
wiedzialna denytja, dotyewąza diifia- 
go istnienia Fundusru Ku’tury Na­
rodowej, zwracają s ę pnd’ûi ane in 
statuuje i towarzystwa naukowe, lite­
ra jkie i arty stydne, mają e swą sie­
dzibę w KrzkGwie, z gorącym ape- 
lt na do Rcądu, Snj&u i Senatu, aby 
w budżecie prń^twowymnar. 1930/31 
prsywróccno Fundusz Kultury Noro 
dowej.

H. H^yer, za Uniwersytet J-ple), 
loński, 8. Skoozyhs, Rektor, za Aks» 
d-jmję G5rniciq, K. La^aczkr, Rek­
tor, za Akademię S^tuk Pięknych. 
A, B Hlond, Dyrektor, zawytsze Stu 
dium Handlowe, W. 3«*f-r, za Pań 
stwuwą Radę Obrony Przyrody, T. 
Ehtreicłwr za Towarzystwo Przyrod­
ników im, Kop^rpikz, F. Bsnaohe 

wic» aa Tjwarzyatwo Astro^omicsne, 
W. Siöför zr Towarsystwo Botanicz­
ne, K. Dsiewcńnki sa Towarzystw o 
(Jhemiczoe. M, Jeżewski za Towa­
rzystwo Fisycsap, J. Snol^ński za 
Towarzystwo G wgrificzafe, J. No-»ak 
za Tuwarftiyst wo G ol/g’csno, S. Zv 
ręba sa Towsrzyvtwo Mat? msty cane, 
H Hoyar s» Tjwanyjtwo Zj do- 
giozae, B. Kader rs T iwai systwo Li- 
karskie, M, Rutkowski ai T jw$r*y- t 
sùwo Chirurg'csne, J. P;!ts æs Towa- j 
rryst^o Nturotogiaane, W 3.,bieski I 
za Towarzystwo Hlstorjcznfi. W. 
Semkowicz s» Tvwarsyitwo Haïrai 
dyctae, S. Windakicwics za Towa­
rzystwo’ Prawnicze, J. Mučkowiki &a 
Towarzystwo Młodników Híittorji j 
i Zabytków Krakowa, K. Nitích za 
Tow-’isystwo Jjzykoaaawcre. W, 
Rubozyński za Towarzystwo Fdozo- ; 
f ozue, Wr H irrioh za Towsrzystwo 
Pedagogie« I. Chrzanowski za. Ta- 
wirzyst^o Literackie im. M;ck:ewi- 
czs, K. H. Rostworowski za Związek 
UterstÓT, T. Grott za Związek Ar­
tystów Flistyków, W. Jarocki ?a 
Towarzystwo Sztuk Pięknych, W. 
Kopera ra Museum Narodowe. E 
Tar za Muzeum Przemysłowe, J. Li­
gęza za Museum Etnograficzne, K. 
Witkiewicz za Towarzystwo MU śai- 
kó?r Ksiąśki, I. Tokarski sa Towa­
rzystwo Techniczne, J. W. Czerwiń­
ski za Polskie Towarzystwo Tatrzań 1

Towaizystwo Neukcwe Płockie 
otrzymało również powyższy apel 
z propozycją przyłączenia się do 
akcji i natychmiast zwróciło się 
do posłów i senatorów Wojewódz­
twa Warszawskiego z gorącą proś 
bą o dołożenie wszelkich starań 
celem przywrócenia Funduszu Kul­
tury Narodowej w przyszłym bu­
dżecie.

Przegląd czasopism.
Wyszedł z drutu Nr. 4 dwitygod- 

sika »Młoda Matka" poświęcony tak 
ważnej i aktudnsj sprnwic; juk wal­
ka s dyfterytem.

Na trtśri tego numeru złożył się 
szerrg niezmiernie ciekawych i cen­
nych praw: „Go to jeit dyfteryt”— 
Prof. Dr. Wł. Ssecajoh. WO szczegół" 
nych cochatb obecnej epidemii bło­
nicy*—Dr Henryk Br Aman, „O szcae 
pieniu ochronnem przeciw dyfteryto­
wi* — Dao. Dr. Helena Sparrow. 
„Chn ńmy diiaci przed zakażeniem* 
Dr. Uiesłsw Wroczyński, „Ł/łwy 
i áhgawia“—Dz. Jeny Michałowi»; , 
„Wica Rída ców“, „Naśladownictwo < 
u diieut”—Janina Dylińska — „Odpo­
wiedzi ma bsty rodziców”.

Dodatek dwutygodniowy ,,Rady 
Prak:yozne” omawia bieliznę dzie- 
ńięeą.

D j numeru jest dołączana tablica 
kroju.

ROZMAITOŚCI.

W deszczMiihurę i śniw używaj

n« worslkość skóry

MMI 
NIVEA

Ostre przepisy prohibicyjne 
w Armji Amerykańskiej.
Amerykański Sekretarz Wojny, 

Harley, ipndiJ do wiadomości ogólnej, 
że dotychczasowy reguhmin wojsko­
wy dopełniony zoital przez dodapie 
ostrego sakaau używania trunków 
prstz cfioerów i szeregowych. Woj­
skowy. Hóry, esy to w służbie, czy 
poza służbą, przychwycony zortanie 
ua kłamaniu tego zakazu, podlega 
aatychminst sądowi wojskowemu 
i przymusowemu wydaleniu z aimü, 
Regulamin ten, pozostający w związ­
ku z cgólaem zaaitiseni’ m przepi- 
jów proh bioyjnyoh przez prezydenta 
Hhvín, wydany został w armji 
zresztą jeisczj r końcem pjś liier ni­
ka ub’eglßgo roku, nie został jednak 
wcześniej opublikowany i powodu 
śmierci ówczesnego Sekrelarsa Woj­
ny J. W. Goods.

Moda Ma la pradziadek“.
W Pradze czeskiej utworzył się 

prsed niedawnym czaiem osobliwy 
związek p<_d nazwą „Klubu zwolen­
ników cylindra”. Ciłozkowia posta­
wili sobi) za cd przywrócenie 
diie męikiiej zwyczaju nossenia cy­
lindra, jako itał3go nakrycia głowy, 
które ich zdaniem ma być podobno 
najbardziej estetyczne i najbardziej 
hygieaiozae. Ekscentryczny „klub*", 
jak doaossą pisma czeskie, ma ia- 
miar przystąpi do uriądzenia w naj- 
bliśstym cs^sie w szeregu miait w?- 
sołyoh demonitracyj i imprez, pro­
pagujących wznowienie tej, od 60-u 
lat zapomnianej juà mody, powszech­
nej w dobie młodości ąassych... pra­
dziadków. O ile jednak można wnio­
skować, cały ten ruch „przywracania 
praw* cylindrom jeit tylko sprytna 
irtuoską, pod;ę‘ą prsea czeski prze­
mysł kapeluszniczy, który poprzeć 
nio — jak wiadomo — eksportował 
lagnu oę bardzo poważne ilości to­
waru, ebeonie zaś, w związku i 
ogólnym zastojem na europejski 
rynkach towarowych, przechodzi 
przez okres bardso ciężkiego za­
stoju.

Podobnie więc, jak proprg?wany 
obecnie w modzie kobiecej pęd w 
kierunku noszenia długich tukieu 
i ogonem „à la probabka” jest tylko 
zręcznym manewrem fabrykantów, 
chjjoych zmusić publiczność do ku­
powania większych ilości materjtłu. 
mimo c’ężkhh warunków kiesseuio- 
wyoh — tak też i inni kmifokoiocn- 
śr, nie mogąc zmusić roęż^syo do 
noizema naptzykład długich :ś po 
kostki surdutów, czepiają się, jak

Ptaki—autobusy.
_ . . 5
Niewiele osóh wie o tam, iż me- • 

które ptaki praeLtn© .» rodaiuy ■ 
„brodźców” a więj ióra « ie i ni.iktó- ’ 
re gatunki bocianów, w esas e swych 
piiololów służą niejadaokrotnie do 
„przewożenia” ua sobie drobnego 
ptactwa, uciekającego jak i one 
przed zimą do cieplejszych okolic. 
To znane przyrodnikom sjawirko nie 
polega jednak bynajmniej na „bsz- | 
intdresowności” łćrawi, lecz na eso- ] 
bliwej wspólnocie interesów., Mali p^- 3 
sztorc wie—-bardso prezaiosnie—ty w:ą J 
s ę robactwem, i którego ccsyszoo- 
ją pióra swych większych braci.

desk . rstuoku prsynaimniej — cy­
lindra ,à la pradziadek.*

Statystyka ubraniowa w Ame­
ryce.

Dobrobyt i zamożność w Stanach 
Zjednoczonych nie dają się jednak 
zbytnio odczuwać w dziedzinie mc« 
dy męskiej. Jak twierdzą statystycy. 
Amerykan^ kupują roesnie ubrrá, 
obuwia, bielizny eto. za auraę 2 mil- 
jardów marek, co stanowi znikomą 
osąskę s un, wydawanych ca ter 
sam cel przez kobiety. Przeciętnie 
przypada pono ua jednego Amery­
kanina 1,57 ubrania (rocznie), 18 pat 
obuwia î 2 kapelusz?.

Rozkład jazdy pociągów.
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5ZCZGPANA PKASZKieWICZA
]>£ÓCJ{, Kościuszki, 9 !■■■«■■■■■ JfZ 183. I

ram

PAPIEROSÓW „NIL“NIE PALILEŚ
NIC DOBREGO

JEŚLIŚ NIE PAL'Ł

do r.abycia^tylkc w Hurtowni Tytoniowej

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich Iż gilzy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

SR NAJLEPSZE!
ŽADAÓ WSZĘDZIE l

IK i N o, I
NOWOŚCI* ■ 

(WWBMWBMHBHBKB _ZZL-L_— IO»I <«■■■»■ OHBÍ I

DZIŚ l DNI NASTĘPNYCH!!!

MABQUKS DW
Rycerz madame D’Amour

, Marguis D’Eon . LIANĄ HAID
W rolach głównych: Madame D’Amour . AGNES hr ESTERHAZY.

Początek peensów o godzinie 5 30, 7 30 »9 30 wieczorem.

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9

N
K
S

*w u?
N

„iraCZVÜA Ï PlEílfl” I"
Żywiołowd kreacja głośnej artystki ■

MARY ASTOR I

s

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
Hodowla i Skład Nasion — Szkółki Drzew i Krzewów

w Płocku, ul. Tumska Np 6, Tekfcn Ne 320.
Cennik wysyła się i wydaje na każde żądanie.

ZARODKI PIECZAREK
(Grzybnia oryg, francuska), 

wszelkie nasiona do wysiewu w inspektach, warzywne, pastewne 
i kwiatowe, cebulki i kłącze kwiatowe. Niezbędne do czyszcze­
nia drzew owocowych: szczotki ze stalowego drutu, skrobacze, 

piłki Kundego i krajowe

■
«—™ ^umpmaaBgam
.’■»* ■ Ml Ml ;«■——W - MMMA M -IM- WIMMlE

I Na Karnawał! |
I Eleganckie I
! FifylKl— SM O KIN Cd j

I podług najnowszych modeli wykonuje Zakład |

I Krawiecki |
M. GUTKIND I

9 GRODZKA 14 TELEFON 291. I
I KROJ WYKWINTNY — WYKOŃCZENIE SOLIDNE. ■■

Wielki wybór maierjalów na garnitury t ubrania wizytowe.

■
' -JBII1MI T'll .....■■■ ■■■ II— M^*T«B III HM 1 SB

D2 
iah

■IMM

■......  MMTAMiEJ -----
v Spółdzielni Rolniczej Płockiej

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku

W wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: m 

ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŻ- 
DZIE. WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 

i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

PŁOCKIE 

mim íiiikik
SP. z O. O.

W Y KONUJĄ 
szybko i dokładnie 

«■celi > roboty drukarskie: 

BROSZURY, 
KSIĄŻKI, TYGO­

DNIKI MIESIĘCZNIKI 
AFISZE, PROGRAMY. 

ULOTKI, GDEŻWYJ t. p. 
btl;ety wizytowe, 
zaproszenia’ blan­

kiety FIRM OWE, 
KSIĘGI HANDLO­

WE, KWI- 
TARJUSZE, NOTA 

TNIKI i t. p.

• Płock. Külegjalna, 8.

Matki I
Żądajcie ▼ apte­
kach i skład, aptt 
hyfjenlczn. prsy 
sypki dla dzieci

„PBBer Biimi"

Pudełko 50 gr.

(■ kogutkiem) 
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro ­
wiu i czystość.

ODMROŻENIE.
Oryginalna maść (z kogutkiem) 
.MROZOL“ leczy i goi ranki 
powstałe od odmrożenia. Sprze 
dają apteki i składy apteczne.

Miejsca pisarza w majątku 
XÎ1 — poszukuje młody czło­
wiek z ukończoną miejską 
szkołą 1 z czteroletnią prak­
tyką w majątkach dużych 
ziemskich, — od zaraz lub 
od 1 kwietnia Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja 
■Dziennika Płockiego*. 744,

DROBNE.
przybłąkał się pies rasy 
* wilczej dn. 18 b. m. — 
można odebrać za zwrotem 
kosztów Płock, ul. Królewiec­
ka 22, Zakład Obrazów,

144 3.

Samochód „Ford“ dawnego 
typu w dobrym stanie do 

sprzedania — maj. Cieślin 
tel Płock. 14Ü 3.
^gubiono odcinek Pow. 
" Kusy Chorych w Płocku 
wydany na imię Adolfa Szwej 
g^rta zamieszkałego w Ptoc 
ku. 138-3.

Unieważnia się książeczkę 
wojskową wystawioną 

przez P K. U. (Modlin na 
imię Józefa Kopacza, rocznik 
1898. 133 3.

Do sprzedania działka 
gruntu powierzchni 

mórg-, w Płocku za Boiskiem 
miejsklem. Wiadomość, ul, 
Sienkiewicza 10 m. 5 tel. 
200, 132-5.

Zgubiono książeczkę woj- 
skową wydaną prze g P.

K. U, Płock na imię Edwar 
da Witta rocżnik 1883. za­
mieszkałego wieś Liszyno 
gm Bielino pnw. Płockiego.

136 3.

Zagrodnik potrzebny od za- 
raz do maj. Zdzlar Gą- 

sowski, poęzta Staroźreby.
141-3.

Cklep duży z mieszkaniem 
i urządzeniem do Wynaję­

cia od zaraz. Wiadomość: 
Płock, Stary Rynek 25 m. 2.

115 4.

NOWY AUTOBUS

„BAŚKA” 
odchodź dG Warszawy 

o godz. 4 m. 15 po poł.
Nßtiilll flnhbinnn Bilety do nabycia w kantorze Hotelu 
ilUInll rUldlilEyII Polskiego. Wyjazd z Warszawy o godz. 

6 ni. 45 rano z Placu Broni.

KOLN CZA PŁOCKA
Spółdzielnia i ggiolno^ gdpgwlediiaiDokla w Plgih.
Polecana sezon wiosenny 1950 r, nawozy sztuczne :

1. tomasynę,
2. superfoBff«^
3. aaotniakf
4. sole potasowe i kaioi1f
5. saletrę.

*7 gubiono 4 szt. Weksli na 
Ł y.ł 1400 jeden wysławio­
ny przez Kornela Za wodnia­
ka ze Starożreb na zł 500 
dTugi przez Icha Zeme mana 
ze Zdzlara na zł. 500, trzeci 
przez Gula^zeWsktego Jana 
z Sarzyna na z*. 200, czwar­
ty przez Jana Za wodniaka ze 
Siarożreb na zl. 200. Powyż­
sze weksle należące do 
Agnieszki Jagackiej z Przed 
borza unieważnia się. 142-3.

Czy jesteś już członkiem

Instytut Wydawniczy 
»RENAISSANCE” 

poleca nowość z cyklu 
„TRIUMF EROSA”

BUNT KRWI
ZFO-WIEŚÓ 

Mieczysława Themersona. 
„To smaganie się Anioła mi­
łości z Demonem rozpusty" 

Do nabycia w Księgarni 
Cl CKOCltlET.

Cena ogłoszeń; Za wierci wilijnetio^y lab Jego miejsce: Nadesłane uzed tekstem Istr. — 4'J gr. w tekście 3 i 3 Í i": - : ekstern, 4 str. — 20 gr.; ne! roloö!- 
fi ?•’ ? Æi* dr<'?Be?a Waz — S £r. Wyraz ttustym drukiem w dli «le ogłosaeń drobnytik - podhale Najmniejsze oglotseme zł, I
rantazyjne tabele i (bilanse) o so proc, drożeje

SŁLaiiJA I ADMINISTRACJA! ■ r>. <» b 1 eîâsjUi8, tri, 188, Administracja otwarta od godz, 9 do 14; Redakcja — id godz. 9—11 runo, i 5—6 p.p

Kemiiet Redokcyiny. Redaktor adpawiedaialnyi Jan PerkWiki. Pteckie Zakłady Gtoficzne, Sb. z egr y«p. - Ptock- K#leg|alna, 8. - Tal, 108

^97527


